Legenda o tym , jak powstał „Mały Rzym”

Od wieków na Księżycu Pan Twardowski mieszka
Co wieczór w stronę miasta zerka
Zejść na Ziemię  biedak jednak nie może
By się nie nudzić, robi co może.

W ogrodnika zabawę ma  niesamowitą
Zrzucając ogryzki, moreli i wiśni pestki
Owocowymi sady obsadzając okolicę
Próbuje sadzić też i winnice.

W architekta też bawić się lubi
Gdy garść pyłu gwiezdnego  z Księżyca sypnie
Wtem na Starówce piękna budowla staje
Która turystom  gościniec daje.

Razu pewnego podpity nieco
Miast na dziedziniec,pył sypnął daleko
Skąd widok jest piękny na Pieprzowe Góry
Tam powstał hotel, co piękne ma mury.

Jak głosi  tradycja  z Twardowskim związana 
Budowla „Małym Rzymem ”musiała być nazwana
Opowiedzieć  sam może Gościom bajeczkę
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Opowieść ta nie jest długa, w sam raz
Zapewnia, że Sandomierz zwiedzać  zawsze czas
A przy tym wypocząć  w hotelu, co wiedzie prym
Co  zwie się po prostu „Mały Rzym”!
